


E R O T Y K 

Czułe uwielbieniem patrzenie 
Cieplejsze od promieni słońca, 
Za nic go nigdy nie zamienię, 
Patrzyłbym w Twe oczy bez końca. 

Gdy moje błyszczą pożądaniem. 
Pozornie to patrzenie błądzące, 
Odpowiadasz z zakłopotaniem, 
Otrzymuję spojrzenie karcące. 

Zamień przyjazne patrzenie 
Na uwodzicielskie, miłosne. 
Spełnisz moje .pragnienie, 
Nastaną dni pięknem radosne. 

Jesteś jak rozkwitający kwiat, 
pachniesz jak plastrów miodu stosy 
I choć minęło trochę lat 
Zawsze masz złote, wonne włosy. 
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